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szybko zan ik ła , w zg lędn ie  pojęcie „S yn  C złow ieczy” używ ane  było już ty lko  
w  sensie zaw ężonym  do lu d zk ie j n a tu ry  osoby Jezusa.

Je d n a k  koncepc ja  S yna  C złow ieczego p o w inna  być w yzw an iem  także  d la  
w spółczesnych  u jęć  chrysto log icznych , gdyż B ib lia  m usi pozostać podłożem  
w szy stk ich  teo log icznych  rozw ażań . Do dzis ia j zaś n ie  u d a ło  się w ypracow ać  
chrysto log icznej koncepcji, k tó ra  by łab y  w  stan ie , na  m ia rę  koncepcji Syna 
Człow ieczego, te rm ino log iczn ie  u jąć  osobę Jezu sa , z uw zg lędn ien iem  Jego  jed y - 
ności, Jego  losu, dz ia łalności, m ocy i Jego  znaczen ia  d la  K ościoła i św ia ta  w  
w ym iarze  h is to rycznym , te raźn ie jszy m  i przyszłym . Jego  w ie lk ie  znaczenie dla 
ów czesnych ludz i w y d a je  się zaw ierać  w  tym , że przez użycie ok reś len ia  „Syn 
C złow ieczy” w zbudzona zosta ła  ta  dy n am ik a  w ia ry , k tó rą  zn am io n u ją  w sk aza ­
ne  w  p racy  m o tyw y  M ateuszow ej koncepcji S y n a  Człow ieczego. N ie oznacza 
to, że M ateuszow a ch rys to log ia  S yna  C złow ieczego n ie  po trzeb o w ała  do d a tk o ­
w ych  w ypow iedzi. A u to ro w i w y d a je  się jed n ak , że ch ry s to lo g ia  S yna C złow ie­
czego jes t ro d za jem  podstaw ow ej ch rysto log ii, k tó ra  b y ła  o tw a rta  d la  pogłębio­
n ych  w ypow iedzi o Jezusie . M ateuszow a ch ry s to lo g ia  S y n a  Człow ieczego nie 
m oże być jedyn ie  im pu lsem  do tw orzen ia  now ych  ch rysto log icznych  tra k ta tó w . 
J e s t ona w y zw an iem  d la  K ościoła, by  sw oją  w ła sn ą  p ra k ty k ę  życia k sz ta łto ­
w a ł m ając  n a  uw adze pochodzenie i przyszłość, d rogę życia i działalności T e ­
go, k tó ry  przez a u to ra  p ie rw sze j E w angelii p rzed staw io n y  je s t jako  Syn  Czło­
w ieczy.

ks. R o m a n  B a rtn ick i, W arszaw a

W stęp  ogólny do P ism a  Św iętego , dzieło zbiorow e pod  re d a k c ją  ks. J a n a  
S z l a g i ,  P o zn ań -W arszaw a  1986, P a llo ttin u m  s. 332.

J e s t to  jedno  z dzieł l i te r a tu ry  b ib lis tycznej, na  k tó re  n a jb a rd z ie j czeka­
liśm y. O sta tn ie  bow iem  op raco w an ie  tego ty p u  (W stęp  ogó lny  do P ism a Ś w ię ­
tego pod red. ks. J. H om erskiego)  ukazało  się 15 la t  te m u  i daw no  zostało 
w yczerpane.

O m aw iane dzieło je s t „now ą w e rs ją ” (P rzedm ow a) poprzedn iego  „W stępu”. 
T en  obecny „W stęp” je s t znacznie k ró tszy  (o 152 strony) od poprzedniego. S ta ­
ło się to  m ożliw e dzięk i znacznem u sk ró cen iu  n ie k tó ry c h  tra k ta tó w  i b ib lio ­
g ra f ii oraz zasto so w an iu  b a rd z ie j ścieśnionego d ru k u . T a o sta tn ia  zm iana jes t 
n iek o rzy stn a  — lep ie j czy ta  się pod ty m  w zględem  „W stęp” z r. 1973.

W obecnym  „W stęp ie” opuszczono tra n sk ry p c ję  g reck ą  i h eb ra jsk ą . Jego 
now ość w idoczna je s t p rzede  w szystk im  w  in n y m  uk ładz ie  om aw ianych  t r a k ­
ta tów . O becna ko le jność  je s t b a rd z ie j zgodna z duchem  D ei V erbum . Częściowo 
zm ien iony  je s t też  zespół au to rów .

Po w ykazie  sk ró tó w  n as tęp u je  W prow adzen ie , sk rócone i p rzep racow ane  
w  po ró w n an iu  do w y d an ia  z r. 1973. W b lib lio g ra fii je s t p rzy  końcu  m ały  b łąd : 
dzieło zbiorow e U m essaggio  della  S a lvezza  (red. Р . В o n  a 1 1 i — C. M. M a r ­
t i n i )  nie jes t a u to rs tw a  J. S a l g u e r o ,  jak  to  m ogłoby się w ydaw ać. W b i­
b liog rafii dziw i po n ad to  b ra k  pozycji V. M a n n u c c i ,  B ibb ia  com e Parola d i 
Dio. In tro d u zio n e  genera le  alla Sacra S cr ittu ra , B resc ia  1981, 1986 7. Dzieło to  
coraz pow szechniej je s t uzn aw an e  za najlepsze  posoborow e op racow an ie  w sw o­
im  rodzaju .

N a p ierw szym  m ie jscu  om ów ione jes t zagadn ien ie  n a tch n ien ia . J e s t ono 
op racow ane obszern ie j, now ocześniej i b a rd z ie j b ib lijn ie  niż w e „W stęp ie” 
z r. 1973. W b ib lio g ra fii je s t jed n ak  m ały  b łąd : po rząd ek  chronolog iczny  dw óch 
o sta tn ich  pozycji je s t odw rócony.

W tra k ta c ie  o k an o n ie  poszerzono b ib liog ra fię  o now e pozycje. Poza ty m  
u jęc ie  tego te m a tu  pozostało  n ie  zm ienione. J e s t  ono bardzo  so lidne od s tro n y  
h is to ryczne j. W ydaje  się jed n ak , że m ożna i trz e b a  u jąć  zagadn ien ie  k an o n u  
b a rd z ie j teologicznie. T ak ie  p róby  już is tn ia ły  w  okres ie  po w staw an ia  obecne­
go „W stępu” (np. T. C i t r i n i ,  Id en tità  della  B ibb ia  /L eg g ere  oggi la  B ib b ia /,
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B resc ia  1982). W b ib lio g ra fii p rzy tacza  się inną , w cześn ie jszą  p u b lik ac ję  w spo­
m nianego  au to ra , jed n ak  w  zn iekszta łconym  b rzm ien iu  (C itrino  zam iast C itr i-  
ni). O pinie now szych  teo logów  i egzegetów  k a to lick ich  n a  te m a t kanonu , 
p rzed staw io n e  w  o p raco w an iu  n ieśm iało  d ro b n y m  d ru k iem , m ożna by w y ­
ko rzystać  szerzej i odw ażniej.

Po tra k ta c ie  o k an o n ie  n a s tęp u je  uzu p e łn ien ie  I — A p o k ry fy . J e s t to  now e 
u jęcie . Skrócono znaczn ie  b ib liog rafię , a  p rzede  w szy stk im  sam o opracow anie. 
To sk rócen ie  je s t ze w szech m ia r  słuszne: analog iczne bow iem  op racow an ie  
w e „W stęp ie” z r. 1973 było np. p onad  d w u k ro tn ie  obszern ie jsze  od N atchn ien ia .

K ole jnym  tem atem , podobnie  ja k  w  w y d an iu  poprzedn im , są  p ism a q u m - 
rańsk ie . J e s t to  u jęc ie  sk rócone (opuszczono część końcow ą: T e k s ty  litu rg iczne  
i litera tu ra  apoka lip tyczna ).

Po ty ch  dw óch uzu p e łn ien iach  zam ieszczony je s t t r a k ta t  II I : T e k s t P ism a  
Św iętego . J e s t  to  odpow iedn ik  n iem al trz ech  p ie rw szy ch  rozdziałów  z p o p rzed ­
niego w ydan ia . O becne u jęc ie  je s t jed n ak  zupełn ie  o ryg ina lne . U k ład  jes t po ­
m yślany  bardzo  logicznie. A u to r u m ie ję tn ie  w y b ra ł l i te ra tu rę  i bogato  u d o k u ­
m en tow ał p rzed s taw ian y  m a te ria ł. R ecenzentow i n a su w a  się ty lko  p y tan ie , czy 
celow e je s t oddzielen ie  P rzek ła d ó w  B ib lii na ję z y k i  narodow e  od S ta ro ży tn y c h  
p rzek ła d ó w  b ib lijnych .

T ra k ta t  IV  nosi ty tu ł  H erm en eu tyka  b ib lijna . O pracow any  jes t so lidn ie  
i now ocześnie. S am a dyspozycja  m a te r ia łu  je s t bard zo  pom ysłow a. C iekaw ie 
w łącza też  a u to r  w  całość t r a k ta tu  in fo rm ac je  o m e to d ach  h is to ry czn o -lite ­
rack ich  i p rzes łan k ach  filozoficznych. C zy te ln ik  nie zna jdz ie  tu  jed n ak  w y s ta r ­
czającego om ów ien ia  coraz pow szechniej sto sow anej m etody  ana lizy  s t ru k tu ­
ra ln e j. W ątp liw ości bu d zą  też n iek tó re  ty tu ły . I  tak , n a  s. 194 spo tykam y  s fo r­
m ułow an ie : K ry te r ia  odn a jd yw a n ia  sensu  b ib lijnego  (h e u ry s ty k a ) i jego in te r ­
pretacji. W ątp liw ość dotyczy znaczen ia  tego  o s ta tn iego  słow a: chodzi o in te r ­
p re ta c ję  sensu?  In te rp re tu je  się racze j te k s t — odnalez ien ie  sensu  je s t celem  
in te rp re ta c ji. N a s. 204 w id n ie je  ty tu ł: R e k o n s tru k c ja  k o m p o zyc ji te k s tu  (k s ię ­
gi). Z b rzm ien ia  ta k  za ty tu łow anego  fra g m e n tu  w y n ik a , że chodzi o w sk aza ­
nie k ry te r ió w  w y k ry w a n ia  kom pozycji u tw o ru . W zw iązku  z ty m  słow o „ re ­
k o n s tru k c ja ” jes t m ało  p recyzy jne  i m ylące. K o ja rzy  się bow iem  z jak im ś po­
szuk iw an iem  p ie rw o tnego  s tad iu m  u tw o ru , a m n ie j z b ad an iem  obecnej p o s ta ­
ci tek s tu .

T ra k ta t  V  — P ro fo ry s ty k a  pastora lna  —■ je s t p rzep raco w an y  i nieco sk ró ­
cony. P odobn ie  m a  się rzecz z u zu pe łn ien iem  II I  — H istorią  egzegezy.

N a końcu  dzie ła  zn a jd u je  się D oda tek , z aw ie ra jący  do k u m en ty  K ościoła 
dotyczące P ism a  Ś w iętego. W obecnym  w y d an iu  podano  je ty lko , i słusznie, 
w  języku  polskim . C i bow iem , k tó rzy  in te re su ją  się o ryg inałem , m ogą ła tw o  do 
niego tra fić . N asu w a się ty lko  p y tan ie , czy n ie uda łoby  się ułożyć ty ch  doku ­
m en tów  b a rd z ie j p a ra le ln ie  do obecnego u k ła d u  om ów ionych w  książce za ­
gadnień .

O m aw iany  „W stęp” je s t bardzo  u d an y m  dziełem . R zete ln ie  op racow ane  są 
poszczególne części i u trz y m a n a  ich  w łaśc iw a  p ro p o rc ja . Ł atw o  w yczuw a się 
też  d y sk re tn ą , a le  u m ie ję tn ą  i czu jn ą  obecność re d a k to ra  tego  zbiorow ego o p ra ­
cow ania. W ypada w ięc ty lko  pog ra tu low ać  au to ro m  udanego  przedsięw zięc ia  
i w yrazić  życzenie, by  jak  n a jszybc ie j ukazało  się n a s tęp n e  w ydan ie . S k rom ny  
bow iem  n ak ład  (5 000+253) nie zaspokoi zapew ne w ie lk ich  i s ta le  ro snących  
po trzeb  w  ty m  zakresie .

I jeszcze propozycja . M oże by łoby  pożyteczne om ów ienie  — na początku  
dzieła — zag ad n ien ia  ob jaw ien ia  i jego p rzek azy w an ia . W te n  sposób ja śn ie j 
uk aza łab y  się ro la  P ism a  Św iętego w  h is to rii zbaw ien ia  jako  szczególnego m o­
m en tu  w  p rzekaz ie  ob jaw ien ia . S tudenc i teolog ii sp o ty k a ją  się w praw dzie  z ty m  
te m a tem  gdzie indziej, n ie zaszkodziłoby im  jed n ak  pew ne — podane od nieco 
in n e j s tro n y  — pow tórzen ie . T ak ie  uzupe łn ien ie  w y d a je  się n a to m ia s t p iln ie  
po trzebne  d la  czy te ln ików  n ie  s tu d iu jący ch  sy s tem aty czn ie  teologii.
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